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_ PRZED ZLOTEM ZWIĄZKOWYM 


Już tylko krótki okres kilku tygodni dzieli nas od zlotu 
związkowego w Katowicach, który zgromadzi Sokolstwo z ca- 
złej Polski oraz liczne zastępy Sokolstwa Polskiego z poza gra- 

nie kraju z szczególnie liczną wycieczką Sokolstwa polskiego 
| z Ameryki, — a wszystkich tych uczestników zlotu łączyć bę- 
| dzie głębokie uczucie radości z powodu 15 rocznicy przyłącze- 
nia Górnego Śląska do Polski. Z tych to względów zlot kato- 
wicki, obok swego zwykłego znaczenia organizacyjnego, będzie 
także wielką ogólno-polską manifestacją narodową u zachod- 
nich granic Rzeczypospolitej. 


Wzgląd na to nakłada na wszystkich uczestników zlotu tym 
większe obowiązki i tym większą odpowiedzialność. Ponieważ 
ta wielka i tak ważna manifestacja narodowa złączona jest 
z występem zlotowym Sokoła, przeto występ ten powinien być 
liczny, sprawny i godny tak poważnej organizacji, 

_ jaką jest Sokół. 

Występ nasz powinien być liczny. Niechże więc ten dzi- 
siejszy ostatni apel pobudzi tych wszystkich, którzy sprawę 
zlotu traktowali dotąd może ospale i gnuśnie, niech ożywi, 

Ę działalność i starania zarządów Gniazd w celu wystawienia 
jak najpokaźniejszego zastępu zlotowego, niech wreszcie dotąd 
niezdecydowanych nakłoni do decyzji pozytywnej, — a spora 
będzie nasza wielkopolska gromada w Katowicach. 


A 


Występ nasz powinien być sprawny. Podstawą wyka- 
zania tej sprawności są ćwiczenia gimnastyczne na boisku 
zlotowym, którym przyglądać się będą tysiączne rzesze pu- 

_bliczności. Naczelnictwo Dzielnicy spełniło swój obowiązek, 
starając się o jak najlepsze przygotowanie drużyn pod wzglę- 
dem technicznym. Jeżeli lokalne czynniki organizacyjne tu 
lub ówdzie sprawę ćwiczeń zupełnie zaniedbały, tam dziś już 
pomóc nie można. Poza tym wszakże wyzyskać można i nale- 


ży jeszcze ostatnie chwile przed wyjazdem do wygładzenia i wy- 
kończenia prowadzonych dotąd sumiennie i starannie przy- 
gotowań. > 

Wszakże poza sprawnością ściśle gimnastyczną, w rachubę 
wchodzi także ogólna sprawność organizacyjna, o której za- 
świadczyć ma zlot katowicki. 

Stwierdzić przytem należy, że sprawność ta należy nietylko 
od takich czy innych zarządzeń naczelnego kierownictwa zlo- 
tu, ale również i to głównie od karnego wykonania ich przez 
wszystkie instancje organizacyjne i przez wszystkich poszcze- 
gólnych uczestników zlotu. Trudno omawiać tutaj wszelkie 
szczegóły, niech więc wystarczy przypomnienie, ze bezwzględ- 
nie stosować się należy do wszelkich przepisów regulamino- 
wych i specjalnych wskazówek zlotowych, że bezwzględny po- 
słuch dawać należy wszelkim doraźnym rozkazom władz zlo- 
towych. Do działu sprawności organizacyjnej należy również 
sprawa stroju sokolego, tak ćwiczebnego, jak i uroczystego, 
której Dh. prezesi i naczelnicy, względnie prezeski i naczel-- 
niczki poświęcić winni baczną uwagę, jak również swoim opas- 
kom służbowym, których używać wolno bezwzględnie 0 we- 
dług przepisanych wzorów. 

Wreszcie występ nasz powinien być godny tak poważ- 
nej organizacji, jaką jest „Sokół*. Zależy to, poza powyżej po- 
ruszonymi momentami, od ogólnego zachowania się wszyst- 
"kich uczestników zlotu, i to od chwili wyjazdu z miejsca swe- 
go zamieszkania, przez okres podróży i pobytu w Katowicach 
aż do chwili powrotu. Zachowanie nasze, przy zrozumiałym 
swobodnym i radosnym nastroju zlotowym — cechować wi- 
nien spokój, ład i porządek, punktualność i karność — w głę- 
bokiem poczuciu odpowiedzialności. Pamiętać należy, że Zlot 
— to nie zabawa i okazja do takich czy innych wybryków. 
Zlot — to służba organizacyjna, to egzamin przed społeczeń- 
swem. Aby egzamin ten wypadł dobrze, dbać powinni wszyscy 
uczestnicy zlotu, a pilnować tego specjalnie wszyscy kierow- 
nicy drużyn. Ten egzamin zlotowy musi wypaść chlubnie! — 
Winniśmy to umiłowanej naszej organizacji sokolej, która 
w roku bieżącym obchodzi 70-lecie swej pięknej i ofiarnej służ- | 
by narodowej — winniśmy to Dostojnym Protektorom Zlotu, 
_darzącym Sokolstwo swą życzliwością i zaufaniem — wreszcie 
winniśmy to każdy własnej godności osobistej i sokolej! 

Niech przeto dzielna i godna postawa Sokolstwa wielko- 
polskiego przyczyni się walnie do tego, aby złot katowicki stał | 
się chlubnym i zaszczytnym momentem w służbie sokolej dla 
Narodu i Państwa. 


Czołem! 
Przewodnictwo Dzielnicy Wielkopolskiej 
() Antoni Wolski, prezes. 
(—) Wincenty Fellner, sekr. (—) K. Suligowski, naczelnik. 
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SOKÓŁ WIELKOPOLSKI 
WYPOWIADA WALKĘ KOMUNIZMOWI 


Na ostatnim Zjeździe Rady Dzielnicy Wielkopolskiej po- 
święcono specjalny punkt obrad sprawom komunizmu i sposo- 
bowi walki z „czerwonym“ zalewem, przedewszystkiem przez 
Sokolstwo. Referat na temat kierowanej przez Moskwę ofensy- 
wy komunistycznej wygłosił członek Przewodn. Dzieln., red. 
„Kuriera Pozn.* dh. Jerzy Herniczek, a Zjazd Rady uchwalił 
następującą rezolucję: 

„Międzynarodówka komunistyczna w ostatnim czasie spo- 
tęgowała swą działalność wywrotową w całym świecie i dąży 
z fanatyczną zaciekłością do wywoływania krwawych fermen- 
tów, do.obracania w niwecz dotychczasowych zdobyczy kultu- 


Obecny skład zarządu na 50-lecie Sokoła gnieźnieńskiego. 
W pierwszym rzędzie siedzą od lewej ku prawej: druhowie: Namysł, Różakolski, 
wiceprezes; druh mec. Sych — prezes; Gruszczyński — II. wiceprezes 
elkowsiki. — W drugim rzędzie stojąc od lewej ku prawej druhowie: Engler, 
Ciesiółka, Radziejewsiki, Koczorowski, Rasiewicz, Tefelski, Kmysztafkiewicz 
i Nadolski. 


prany 


ralnych i cywilizacyjnych, opartych na zasadach chrześcijań- 
skich i narodowych. Natężenie akcji komunistycznej stale ro- 
śnie, co świadczy, że jej kierownicy z Moskwy widząc całkowi- 
te niepowodzenie swych dotychczasowych poczynań stawiają 
obecnie wszystko na jedną kartę. 

„Zwrócili oni siłą rzeczy specjalną uwagę na Polskę. Ko- 
mintern nie skąpi środków, ani wysiłków, aby w naszym kra- 
ju siać „czerwony“ zamęt. Tej zbrodniczej akcji da zdecydowa- 
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ny, nie ugięty odpór polskie społeczeństwo. W pierwszym nie- 
wątpliwie rzędzie powołane jest do tego Sokolstwo, którego 
szczytna ideologia, oparta na trwałych fundamentach narodo- 
wych i katolickich, była, jest i będzie zawsze najlepszym pu- 
klerzem wobec wszelkich wywrotowych zakusów. Swą ofiar- 
ną i wytrwałą pracą dało Sokolstwo dowód, że potrafi tępić bez 
pardonu komunistyczne knowania, gdyż wychowuje w swej 
kuźni ducha narodowego wzorowych obywateli, którzy na każ- 
dym kroku czynami dokumentują, że są tej ziemi najlepszymi 
synami. 

„W zrozumieniu doniosłości walki z komunizmem oraz bio- 
rąc pod uwagę jego rosnący obecnie napór, Rada Dzielnicy 
Wielkopolskiej Związku Sokolstwa Polskiego na swym zebra- 
niu w Poznaniu w dniu 25 kwietnia 1937 roku poleca WSZYŁE 
kim gniazdom, aby: 

„1. W zwalczaniu wywrotowej działalności nie skąpiły wy- 
siłków i zdwoiły w tym kierunku czujność. 

„2. Pilnie zwracały uwagę na ewentualne próby wprowa- 
dzenia fermentu w nasze szeregi, zawsze niezmiennie zwarte 
i karne, oraz bez pardonu usuwały niepożądane jednostki, 
ostrzegając również inne organizacje narodowe przed agentami 
bolszewizmu, którzy będą się starali obecnie wkręcać wszędzie 
i pod różnymi pozorami. 

„3. Podjęły niezwłocznie zakrojoną na szeroką skalę akcję 
o niszczycielskich wpływach komunizmu i strasznych skut- 
kach „czerwonych“ rządów. 


„k. Twardo i nieugięcie stały przy haśle Polska dla Pola- 
ków i wprowadzały to hasło systematycznie w życie, bowiem 
na każdym kroku mamy wciąż dowody, że głównymi rozsadni- 
kami komunizmu są Żydzi.* 


ZJAZD RADY DZIELNICY WIELKOPOLSKIEJ 


Dnia 25 kwietnia odbył się w Poznaniu w sali na boisku 
Sokoła zjazd Rady Dzielnicy Wlkp. „Sokoła* przy udziale 
członków przewodnictwa, prezesów i naczelników okręgowych 
oraz delegatów gniazd dzielnicy Wlkp. w liczbie przeszło 200 
osób. Zjazd poprzedziła msza św., odprawiona pz ks. prał. 
Prądzyńskiego. 

Zebranie zagaił wiceprezes dh Powidzki witając m. i. przed- 
stawiciela Związku wiceprezesa dra Stanisława Celichowskie- 
go. W zagajeniu poświęcił kilka słów serdecznego wspomnie- 
nia zmarłym w ostatnim roku śp. Edmundowi Rutkowskiemu, 
pierwszemu zastępcy naczelnika Dzielnicy, śp. Władysławowi 
Kargemu, skarbnikowi Dzielnicy, oraz śp. Kazimierze Topo- 
lanowej, wiceprezesce Okręgu Ostrowskiego. Słów tych zebrani 
wysłuchali stojąc. 

Następnie odczytał przewodniczący nadesłane telegraficzne 
życzenia od prezesa Związku, Dzielnicy Śląskiej i Małopolskiej. 

Po załatwieniu spraw formalnych krótki referat na temat 
ofensywy komunistycznej, kierowanej przez Moskwę, wygłosił 
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dh red. Herniczek. W mocnych słowach przedstawił metody, 
jakimi posługuje się obecnie „czerwona“ międzynarodówka, 
oraz rolę Sokolstwa w walce z tym naporem. Wywody mówcy 
znalazły żywy oddźwięk wśród zebranych, którzy następnie 
jednomyślnie uchwalili rezolucję, którą podajemy na innym 
miejscu. 

Następnie wiceprezes Związku dr Celichowski podkreślił 
Wzniosły charkter pracy w szeregach sokolich, przygotowują- 
cych zdrowych moralnie, narodowo i fizycznie członków spo- 
łeczeństwa. Mówca składa zjazdowi w imieniu Związku życze- 
nia pomyślnych obrad. 

Przybyłego w międzyczasie ks. prał. Prądzyńskiego, kape- 
lana Sokolstwa Wielkopolskiego witają zebrani długotrwałymi 
oklaskami. Ks. kapelan w przemówieniu swym podkreślił m. 
in. ważność wychowania młodzieży w Sokole i dla Sokoła, a 
bieg wywodów ks. Prałata był mniejwięcej następujący: 

W pierwszym rzędzie rodzice odpowiedzialni są przed Bo- 
giem i przed ludźmi za wychowanie swych dzieci, z tego obo- 
Wiązku nikt i nic ich zwolnić nie może. Szkoła tylko współwy- 
chowywuje. Czynnikiem bardzo ważnym, który nie wyrzeka się 
i nigdy nie pozwoli sobie wytrącić steru w sprawach wycho- 
wania młodzieży, jest Kościół. Nie mniej ważny czynnik w wy- 
chowaniu młodzieży stanowią organizacje społeczne, a zwła- 
Szcza te, które od rozwoju tej młodzieży zależą. Źleby było, gdy- 
by np. z nami starymi Sokołami kończyła się historia sokola. 
Trzeba nam wychować zastępy młodych, którzy po nas obejmą 
ster i dalej prowadzić będą pracę sokolą. 


Grupa druhów Gniazda Inowrocław, którzy obchodzili 25-lecie 
ezłonikostwa. 


Trzeba jednak tej młodzieży dawać ideały wysoko napięte, | 


zakreślać jej wysokie cele: kto się zniża do młodzieży okazuje 
swoją słabość i popełnia duży błąd. Nie można też młodych 
oblewać zimną wodą w jej śmiałych zamiarach i jej dążeniach; 
kto bowiem mierzy wysoko, wyżej sięgnie niż ten, który odrazu 
nisko sięga. z 

Sokół, podejmuje się wychowania młodzieży, musi dać rę- 
kojmię Kościołowi, rodzicom, szkole, że młodzież oddaną pod je- 
go opiekę poprowadzi drogą piękną i że zrobi ją odporną na to 
wszystko, co ją w życiu czeka: 3 

A wśród kierowniczek młodzieży sokolej i instruktorek | 
niech nie zbraknie matki-sokolicy. Wszak Pan Bóg w ręce ko- 
biety włożył losy Narodu — jego przyszłość: dobrze wychowaną 
młodzież. I zawsze tam dopiero rozpoczyna się tragedia praw- 
dziwa, gdzie zabraknie mądrej kobiety. 


Z kolei powołano na przewodniczącego zebrania prezesa | 


najstarszego okręgu p. Ziętowskiego z Inowrocławia, po czym 
przystąpiono do sprawozdania rocznego. Dzielnica Wlkp. liczy 


312 gniazd w 15 okręgach; liczba członków druhów i druhen | 


wynosi 12.221, w tym ćwiczących 4.025 druhów i 1.029 druhen, 
liczba młodzieży męskiej i żeńskiej 2.368. Sprawozdanie uzu- 
pełnili jeszcze poszczególni referenci. W imieniu komisji rewi- 
zyjnej wnosi dh. Kazimierz Kempiński o udzielenie skrabniko- 
wi i przewodnictwu absolutorium, co jednogłośnie uchwalono. 
Szczegółowe omówienie sprawozdania rocznego nastąpiło w po- 
szczególnych komisjach. 

Po wznowieniu obrad plenarnych przystąpiono do wybo- 
rów, które dały poniższe wyniki dh.: Wolski Antoni — prezes 
Dzielnicy Wlkp.; red. Powidzki Tadeusz — pierwszy wiceprezes 
Dzielnicy; członkowie przewodnictwa: dhny Rozmiarkowa Ha- 
lina, Kołodziejska Jadwiga, Maćkowiakówna Krystyna, dhowie 
Sokołowski Franciszek, Rozkosz Tomasz, Hoffmann Władysław, 
Ryba Wawrzyn, red. Danielewski Bohdan. Wybrano następnie 
komisję rewizyjną i sąd honorowy. Podano również do wiado- 
mości, że pierwszym zastępcą naczelnika Dzielnicy Wlkp. zo- 
stał dh Stefan Weselik. 

Po uchwaleniu wniosków przedłożonych przez poszczegól- 
ne komisje, oraz obszernym omówieniu tegorocznego wszech- 
polskiego zlotu związkowego Sokolstwa w Katowicach i licz- 
nych ważnych spraw, złączonych z pracami organizacji, za- 
mknął przewodniczący owocne i sprawnie prowadzone obrady, 
które wykazały siłę organizacyjną naszego Sokolstwa. 


Poznajmy nasz kraj 


Okres wiosny i lata jest okresem wędrówek i wycieczek, w cza- 
sie których przeżywamy nie tylko dużo wrażeń, nabywamy sporo do- 
świadczenia i rozmachu, ale ponadto poznajemy nasz kraj: przyrodę, 
ludzi, ich zwyczaje i obyczaje oraz zabytki sztuki. To też wycieczki 
piesze w najbliższą okolicę powinny wchodzić jako jeden z ważnych 
punktów do wiosenno-letnich programów pracy gniazd. Wycieczki 
zaś dalsze, dobrze zorganizowane i pod dobrym kierownictwem są 
bardzo kształcące i nieodzowne dla sokolego wyrobienia. 
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W r. bież. jest dużo okazyj umożliwiających tanie zwiedzanie 
i poznanie różnych części Polski. Więc najpierw Zlot w Katowicach 
da. nam sposobność do poznania prastarej ziemicy piastowskiej — 
Śląska. Poza tym uczestnicy kursów i obozów sokolich przemierzą 
"W programowych wycieczkach szmat ojczystej ziemi. Organizowane 
"w czerwcu „Dni Krakowa“ zapewniają możność tanich przejazdów 
pociągami popularnymi lub za zniżkami indywidualnymi do najbo- 
gatszego w cenne zabytki historyczne miasta. 
Wreszcie w Liskowie (pod Kaliszem) odbędzie się w dniach 
od 8 czerwca do 4 lipca rb. wystawa „Pracy i Kultury Wsi". Na wy- 
sstawę tę wycieczki zbiorowe otrzymają odpowiednie zniżki kolejowe, 
na miejscu zaś tanie noclegi i wyżywienie. A Lisków warto zwiedzić 
i podziwiać. Lisków przed laty 40-tu, nie wielka wioska w powiecie 
kaliskim dawniej tureckim, nawet na tle ówczesnym była wyspą 
biedy i ciemnoty. Obecnie Lisków nie przypomina w niczym tej wio- 
ski z przed 40-tu laty. Jest tam elektryczność, kanalizacja, wodociągi, 
doskonałe bruki i chodniki, a wieś tonie w kwieciu i sadach. Naj- 
rozmaitsze instytucje, których nawet wyliczyć nie sposób, zaspaka- 
Jają wszelkie potrzeby ludności, dziś już oświeconej i zamożnej, a łącz- 
nikiem wszystkiego i wszystkich jest wychodzące pismo „Liskowia- 
nin*. Twórcą i organizatorem dzisiejszego Liskowa, duszą jego prze- 
różnych instytucyj jest ks. prałat Wacław Bliziński. Komu za tym 
po zarezerwowaniu odpowiedniej kwoty na wyjazd na Zlot Katowicki 
pozostanie kilka złotych, niech korzysta z okazji tanich przejazdów 
1 zwiedza Polskę, 


KOMUNIKATY 


KOMUNIKATY PRZEWODNICTWA DZIELNICY. 


W sprawie Batalionów Obrony Narodowej. Na terenie całego 
Państwa formować będą władze wojskowe Bataliony Obrony Naro- 
dowej. W tej sprawie Zarząd Związku uchwałą z dnia 4 kwietnia rb. 
postanowił udzielić ze strony organów sokolich życzliwego poparcia 
i zachęty wszystkim członkom, którzy by jako ochotnicy chcieli się 
do Baonów Obrony Narodowej zapisać. Władze sokole winne jednak 
bacznie przestrzegać, aby ci członkowie Baonów Obrony Narodowej nie 
zaniedbywali ćwiczeń w „Sokole* i aby na tym nie ucierpiała spraw- 
ność organizacyjna Sokoła, z uwagi na Zlot Związkowy. Należy przy 
tym dążyć, aby członkowie Sokoła, należący do Baonów O. N., jak 
najczęściej występowali w ramach Związku sokolego w posiadanych 
mundurach wojskowych z odznakami sokolimi, tj. w czapce 
sokolej z odznakami polowymi S. D. S. W ten sposób Sokolstwo Pol- 
skie starać się będzie, w myśl swojej ideologii, o wzmożenie sił obron- 
nych Państwa przez wprowadzenie p. w. do swoich szeregów, w gra- 
nicach tych możliwości jakie nam dziś aktualne zamiary władz 
obrony kraju zalecają. Starać się też powinno, aby przy tym wskrze- 
sić S. D. S., do uformowania których tradycyjnie dążymy. Sposoby 
zaś pracy w Baonach O. N., a zwłaszcza wychowanie obywatelskie, 
Śledzić będziemy przy tym bardzo uważnie. 

W sprawie Komitetów Koordynacyjnych podaje Związek jak 
następuje. „Ponieważ Komitety Koordynacyjne wymagają wiążącego 
zobowiązania się całych organizacyj do podlegania poleceniom Komi- 
tetów, przeto żadna część Sokolstwa Polskiego nie może podpisywać 
odnośnych deklaracyj o przystąpieniu, bez odpowiedniej decyzji 
= loej całego Sokolstwa, tj. Zarządu Związku, obowiązującej całość 
»S0koła"“, À 

, Zbiórka uliczna na cele „Sokoła“. Zawiadamiamy, że zbiórka 
uliczna na cele Sokoła odbędzie się w tym roku 3, 4 i 5 lipca 1937 r. 
Potrzebne druki do zbiórki wraz z okólnikiem prześlemy gniazdom 
z początkiem czerwca br. 


POLŚKIEGO 
WKATOWICACH 
26.-29,V1.4957. 


Ceny biletów kolejowych do pociągów popularnych na Zlot do 
Katowic. Powołując się na nasze pismo z dn. 20 lutego 1937 r. L. dz. 79/37 
podajemy obecnie najdokładniejsze ceny biletów kolejowych do pocią- 
gów popularnych z dopłatą za zlotową kartę uczestnictwa po 1,50 zł 
i opłatą administracyjną po 50 gr. ; : 

; I. Pociąg: Inowrocław — Katowice: 

Cena biletu z Inowrocławia 12.90 zł, z Gniezna 11,90 zł, z Wrze- 
śni 10,80 zł. ę 

Postój tego pociągu na stacjach: Janikowo, Mogilno, Trzemeszno, 
Gniezno, Czerniejewo, Września, Miłosław, Orzechowo 

II. Pociąg: Leszno — Katowice: 

Cena biletu z Leszna 11,70 zł, z Krotoszyna 9,60 zł, z Ostrowa 
8,90 złotych. 

Postój tego pociągu na stacjach: Kąkolewo, Poniec, Krobia, Ko- 
bylin, Krotoszyn, Ostrów, Przygodzice, Ostrzeszów, Kępno, Świ- 
ba, Podzamcze-Wieruszów, Wieluń. 

III. Pociąg: Poznań — Katowice: 

Cena biletu z Poznania 11,90 zł, ze Środy 10,80 zł, z Jarocina 

10,00 złotych. 
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Postój tego pociągu na stacjach: Krzesiny, Środa, Chocicza, 
Jarocin, Witaszyce, Pleszew. R AB i 
Uczestnicy zlotu wpłacają za bilet takie kwoty, jakie obecnie 
podajemy dla trzech przy każdym pociągu wymienionych stacyj, bez 
wzgledu na to, czy dany uczestnik wsiada na jednej z tych stacyj, 
"czy też na innej stacji postoju dla siebie dogodniejszej. Na dojazd 
z miejsca zamieszkania do stacji postojowej pociągu popularnego 
przysługuje 50% zniżka, o ile odległość ze stacji wyjazdowej do stacji 
postojowej pociągu popularnego wynosi conajmniej 20 klm, jednakże 
na swej stacji wyjazdowej wykazać się należy wykupionym biletem 
„śm kolejowym do pociągu popularnego. 
SE Pieniądze zebrane należy przekazać Przewodnictwu Dzielnicy 
„BĘ czekiem P. K. O. nr. 205-211 najpóźniej do 10 czerwca br. 
KE z zaznaczeniem na czeku (na Zlot do Katowie). Dokładne imiona, 
s ‘nazwiska i adresy uczestników muszą być podane Przewodnictwu 
Dzielnicy i Okręgom, na kwestionariuszach rozesłanych gniazdom 
przy piśmie na wstępie wymienionym. 
R Z uwagi na to, że wykupione bilety do pociągów popularnych 
pe: muszą być na czas w ręku uczestników, prosimy bardzo o zastosowa- 
AF nie się do zarządzenia, byśmy mogli bilety te na czas wysłać. 

Ja Każdy bilet będzie oznaczony literą wagonu i numerem miej- 
sca w wagonie. Zgłoszenia przyjmować można także od nieczłonków 
„Sókoła* (prócz Niemców i Żydów). 

Dokładny odjazd pociągów z poszczególnych stacyj podam 
okręgom i gniazdom po ódbytej konferencji z końcem maja br. , 
(—) W. Fellner, sekretarz. (—) A. Wolski, prezes. 


KOMUNIKATY SEKRETARJATU DZIELN. WYDZ. SOKOLIC 


Z Plenarne zebranie Dzieln. Wydz. Sokolic odbyło się dn. 24 kwie- 
j tnia. Obecnych było 13 okręgów, nie przyjechały przedstawicielki okr. 
JE Konińskiego i Wągrowieckiego. M. in. sprawami uwagi co do pracy 
29 organizacyjnej na tle raportów wypowiedziała dhna prez. Rozmiar- 
kowa, a o zlocie w Katowicach mówiła dhna nacz. Kasprzakówna. 

W komisji dla spraw sokolich dnia 25. IV. podczas Rady Dziel- 
RA dhna prez. Rozmiarkowa przedłożyła wskazówki pracy na przy- 
szłość. 

Referat dla spraw młodzieży powstał niedawno przy Przewod- 
nictwie Dzielnicy, w skład tego referatu weszli: dh dr Bochenek jako 
E. przewodniczący, jego zastępca dhna Maćkowiakówna Krystyna oraz 
S dhna Astówna, prez. Kołodziejska Sachowa, prez. Rozmiarkowa 
>, i Wojciechowska i druhowie: Konwiński, Męclewski, Nawrot, Rozkosz 
Di St, Wrona. 

y Kurs związkowy dla druhen, przypominamy, odbędzie się od 
11 — 81 lipca w Sierszy koło Trzebini woj. krakowskie. Opłata wynosi 
x -25 zł plus koszta podróży. Zgłoszenia drogą służbową muszą być prze- 
AB słane do Związku do dnia 16 czerwca. 

Zjazd druhen 3 października. W związku z tym zjazdem prosi- 
R my wydziały okręgowe względnie gniazda o przesłanie nam swoich i 
H projektów co do urządzenia imprezy, w której wzięłyby udział rów- 
nież O. W. S. lub gniazda z terenów. 

Zlot w Katowicach. Zaleca się zarządom gniazd poniższe wską- 4: 
zówki odczytać na zebraniu plenarnym i przed drużyną ćwiczącą. a 

Już niecałe 4 tygodnie dzielą nas od wyjazdu na Zlot w Kato- al 
wieach — to też w ostatniej chwili przypominamy, iż: 

~I. Jeszcze czas wysłać daninę zlotową. Wszystkie bez Ę 
wyjątku gniazda żeńskie muszą się przyczynić i finansowo do zor- i 
ganizowania i uświetnienia Zlotu Związkowego, wypełniając tym kar- 
nie nakaz najwyższej naszej władzy sokolej. i: 

. _ IL Zarządy gniazd żeńskich i mieszanych biorą pełną odpowie- A 
dzialność nie tylko za przygotowanie ćwiczeń zlotowych, umunduro- 
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wanie itd. ale i w równej mierze za zachowanie się swoich dru- 
hen. Ostatnie przygotowania powinny iść w tym kierunku. i 

A więc na osobnej zbiórce druhny poinformowane być 
muszą, iż: 

1. Sokolice Wielkopolskie cechować powinno, beznaganne, po- 
ważne, skromne zachowanie i to przez cały czas Zlotu, już nawet 
w podróży, w kolei, na dworcach. Mundur sokoli obowiązuje nas 
do tym większej uwagi. Każde wykroczenie sokolicy w mundurze 
mniej pójdzie na karb jej samej, jak właśnie na karb organizacji soko- 
lej i wszystkim nam ujmę przynieść może. Niech ta odpowiedzialność 
zaciąży na każdej druhnie i przysposobi do tym większej uwagi i sa- 
mokrytyki każdego jej kroku. 

2. A zatem krzykliwość, hałaśliwość, głośne śmiechy, głośne na- 
woływanie się, zaczepianie druhen i druhów z okien wagonów lub na 
ulicach — są niedopuszczalne. Pamiętajmy, że krzykliwość to nie 
wesołość — wesołość to swoboda naturalna, śmiech umiarkowany 
i śpiew, który jest objawem radości życia i dlatego śpiew nasz sokoli 
niech będzie stałym naszym towarzyszem. 

3. To samo dotyczy zachowania się druhen na kwaterach i boi- 
skach. Kwatery przydzielone przyjąć trzeba bez niechęci i sporów, 
podporządkowując się kwatermistrzom w zupełności. Drużyny ćwi- 
czące mieć będą kwatery osobne, tamże więc naczelniczki obejmują 
całą odpowiedzialność i niechże tą odpowiedzialnością przejmą się 
w zupełności. Rozkazom ich poddać się trzeba bez zastrzeżeń; kwa- 
tery bez zezwolenia naczelniczki opuszczać «nie wolno, na kwaterach 
dbać trzeba o czystość i higienę np. w umywalniach, sprzątać po sobie 
by następnym druhnom umożliwić używalność tychże. Na ulicach 
Katowic, a zwłaszcza w uroczystym pochodzie, wystąpienie nasze 
niech również będzie pod rygorem odpowiedzialności, a więc skromne 
i godne. Pamiętajmy, że skupiamy na siebie uwagę publiczności, która 
po samym zachowaniu będzie wydawać sąd o sokolicach. 

4. W kolejach, tramwajach należy starszym, szczególnie druh- 
nom, ustępować miejsca i odnosić się do nich z uprzejmością i usza- 
nowaniem. 

5. Zarządy gniazd żeńskich i- mieszanych winny drużynę zlo- 
tową na specjalnej zbiórce poinformować, jakie są władze sokole, 
kto te władze reprezentuje, (nazwiska znać trzeba), po jakiej odznace 
rozróżniać je można i jakie im honory oddawać trzeba. Druhny wie- 
dzieć powinny, że i nawzajem musimy się pozdrawiać, że nie ubliży 
wcale młodszym, pozdrowić starsze, chociażby bez szarży. Niechże 
szczególnie będziemy grzeczne, pozdrawiając nasze siostry sokolice 
z dalszych Dzielnic lub z zagranicy. 

6. Starajmy się za wszelką cenę unikać sporów i waśni. Po- 
wstają one po części z błahych powodów. Milczenie i ustępliwość 
jest w tym wypadku najlepszym lekarzem. Nie pozwólmy więc wy-- 
prowadzić się z równowagi i nie zaogniajmy zatargu niepotrzebnymi 
zaczepkami. | 

7. W ostatniej jeszcze chwili należy baczną uwagę poświęcić 
naszym mundurom tak dla ćwiczących jak i uroczystościowym, czy 
są całe, beznagannie czyste. Korzystajmy ze śłońca i wybielmy nasze 
bluzki, by olśniewały białością. Czystość naszych mundurów zależy 
przecież tylko od nas; nawet i najstarszy, wyczyszczony i odprasowa- 
ny, będzie robił najlepsze wrażenie. Nie ustawajmy w trudzie przy- 
gotowań, wytężmy wszystkie nasze siły by najnajgodniej reprezento- 
wać naszą Dzielnicę. 


(—) W. Frąckowiakówna, sekretarka. (—) Herniczkowa, wiceprez. 


KOMUNIKATY NACZBLNICTWA DZIELNICY 


, Zawody związkowe w Katowicach. W związku z zawodami 
związkowymi na Zlocie Wszechpolskim w Katowicach, zwraca się 
dhom naczelnikom okr. i dhom naczelniczkom okr. uwagę, że wszyscy 
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_ zawodnicy i zawodniczki, stający do-jakichkolwiek zawodów związko- 
wych, muszą posiadać książeczki badań lekarskich, względnie za- 


świadczenie lekarskie o zdolności fizycznej danego zawodnika (czki), 
dla zaoszczędzenia bowiem czasu na miejscu, przed zawodami badań 


lekarskich nie będzie. : : 
Poleca się przeto dhom naczelnikom okr. i dhnom naczelniczkom 


okr. by dopilnowali, ażeby zawodnicy, zgłoszeni do zawodów 


związkowych, wykorzystali poradnie sportowo-lekarskie powiatowych 
1 miejskich Ośrodków WF i PW i zaopatrzyli się w karty zdrowia 
(książeczki badań lekarskich). Gniazda zaś, nie mające możności ko- 


 Tzystania z poradni sportowo-lekarskich, winne badania te załatwić 


u prywatnych lekarzy. 

W myśl bowiem zarządzenia Naczelnictwa Związku zawodnicy 
nie posiadający powyższych zaświadczeń nie będą mogli być dopu- 
szczeni do zawodów związkowych. 


(—) T. Roskosz, sekretarz (—) K. Suligowski, naczelnik 


Kursy i obozy 


Dzielnicowy Wydział Sokolic urządza w bieżącym roku w Żywcu 
(Dzielnica Krakowska) w czasie od 1 — 15 sierpnia następujące kursy: 
1) Kurs dla naczelniczek i przodowniczek. Na kurs ten winny 
Okręgi i gniazda wysłać naczelniczki i ich zastępczynie, które jeszcze 
żądnych kursów nie ukończyły, względnie kandydatki przewidziane 


Na te stanowiska. Gniazda nadto winny przysłać przodowniczki 


ćwiczeń przyrządowych, lub innych dziedzin sportu. Opłata za kurs 
wynosi 15 złotych od kursistki. 

2) Kurs dla referentek, opiekunek i kierowniczek młodzieży. 
Opłata za kurs wynosi 15 złotych od kursistki. 

Na powyższe kursy obowiązuje 81% zniżka kolejowa. (Cena 


| biletu z Poznania do Żywca i spowrotem 9 złotych). Zgłoszenia na 
powyższe kursy wraz z opłatą winny wpłynąć najpóźniej do dnia 


1 lipca br. Przy zgłoszeniu należy nadesłać dokładnie wypełniony 
westionariusz oraz podpisaną przez kursistkę deklarację osobistą, 


= Z którą kursistka winna się dokładnie zapoznać. Do zgłoszenia należy 
również dołączyć zaświadczenie lekarskie o dobrym stanie 


| zdrowia kursistki. Opłatę należy przesyłać przekazem pocztowym 


Dod adresem: Dzielnicowy Wydział Sokolic — odb. druhna Soińska, 


Poznań, Wały Zygm. Augusta 10. 
, Kursy powyższe są skoszarowane. Obowiązuje na nich regula- 
min, z którym należy kursistki dokładnie zapoznać. 
Druhny Prezeski — Druhów Prezesów — wzywa się, by spowo- 
dowali kandydatkę na kurs do oświadczenia się wobec gniazda całe- 
80 na plenarnym zebraniu, iż wyszkolenie, które otrzyma na kursie, 


 Zużyje dla dobra gniazda, pracując wśród druhen na przeznaczonym 


przez Zarząd stanowisku. o 
W tym samym czasie urządza Dzielnicowy Wydział Sokolie 


_ obozy wypoczynkowe: 


a) dla druhen ćwiczących — opłata dzienna 1 złoty od osoby; 

„ b) dla druhen niećwiczących — bez łóżek (sienniki) opłata 2 zł 
dziennie od osoby; 

c) dla druhen niećwiczących — z łóżkami opłata dzienna 


R50 zł od osoby. 


Na obozy ważna także jest 81% zniżka kolejowa. Zgłoszenia 
Wraz z opłatą winny wpłynąć najpóźniej do dnia 1 lipca. Zgłoszenia 
Nadesłane po terminie nie będą uwzględniane. 

Druhny przybywające na obóz muszą także zaznajomić się ze re- 
$ulaminem kursu, któremu muszą się podporządkować. 

, Druhny ćwiczące, przybywające na obóz, winny zabrać z sobą 

ekwipunek taki jak kursistki, a wymieniony w deklaracji osobistej. 

ruhny niećwiczące winny zabrać z sobą: uroczysty mundur sokoli, 
Oc, poduszkę, prześcieradło, bieliznę osobistą. 
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Zestawienie punktacji na Dzielnicowych zawodach gimnastycznych w Poznaniu 18, 4. 1937 r. 
ś DRUHOWIE 


Nazwisko i Imię Gniazdo 


wolne 

Przeskok 
przez konia 

po linie 
Razem pkt. 


Ćwiczenia 
Wspinanie 


Stopień niższy | 


1 | Krasicki Władysław Poznań III 11.625) 9. 10.75 |11.%6 | 8.53 81.505 
2 | Smierzchalski Aleksander $ I 12,875) 12. 11.85 | 13.75 | 12.50 89.40 
3 | Czarczyński Stanisław M II 9.25 K 10.875] 12,50 | 11.36 83.485 

90.125 


4 | Chmielewski Adam A I 12.675) 13. 11.25 | 13.00 | 12.30 


Jawa 


5 | Zaremba Władysław Krotoszyn 11.95 I 10.90 | 12.00 | 10.53 .0 175.05 
6 | Kaczyński ; 10.70 X 10.40 | 12.26 | 11.50 „0 [60.10 
7 | Młynek a $ 12.325 10. 11.25 | 13.50 | 8.83 85.13 
8 | Kukiełczyński A 12.40 K 11.10 | 11.50 | 10.63 70.63 
9 | Ratajczyk s 12.90 i 11.00 | 12.50 | 12.00 .0 |87.325 


10 į Hyłka Edward Wągrowlec 9.85 A 8.90 | 11.50 | 10.33 .4 |69.68 
11 | Młodzikowski Kazimierz > h i 10.225) 10. 8.55 | 10.50 | 9.66 69.635 
12 | Stryjekiewicz Franciszek s s 10.80 ; 9.126) 9.375| 9.50 61.05 
13 | Burdelski Aleksander $ 10.70 ; 11.00 | 9.50 | 9.76 .4 168.61 
14 | Ziółkowski Maksymilian A 13.90 3 12.65 | 13.50 | 11.50 „0 |93.65 


15 | Król Piotr Wolsztyn Zbąszyń 11.125) 8. 12.15 | 12.625) 12.80 0 (77.425 

16 | Rzepa Ignacy > A 11.10 ; 11.00 | 11.125] 11.70 75.575 

17 | Łata Antoni } jk ; 11,05 .875| 11.75 | 12.75 | 12.80 0 |72.725 

18 | Napierała Alojzy Chobienice 5 10:65 ; 10.375| 11.875| 9.33 58.855 

19 | Bączyk Marceli Wolsztyn  |12. 11.46 ś 12.75 | 13.00 | 11.38 0 |74.33 
` 20 Biegała Franciszek Zbąszyń 12.0 10.525] 7. 1015 |11.325) 926 60.51 


DE yi BO a Z GG EBC A ER 


i i i i : 12.70 | 9.325| 8.00 | 13.375| 11.93 
> JRE Poi , j I Ą ji 10.75 | 11.00 | 10.50 | 13.875) 10.16 
23 | Brodala Antoni M 9.70 | 7.75 | 8.50 12.375 8.93 
24 | Janczewski Tadeusz | Krzesiny i .10 | 10.625) 12.25 | 5.75 | 12.26 11.50 
25 | Janczewski Mieczysław | Poznań II 0. 10.46 | 10.625) 10.50 | 14.125) 11.33 


| Międzychód i i 12.25 | 8.50 | 10.50 | 9.75 | 11.16 
27 Soliński a , T R ; 11.35 | 7.50 | 10.40 | 11.25 | 9.50 
28 | Noyder Michał 5 3 11.10 | 7.75 | 9.75 | 11.625 10.16 
29 | Mach Stanisław 4 11.80 | 6.125| 9.75 |11.775| 9.33 


Stopień średni 


30 | Kaczmarek Edmund — [13.15 |12.75 | 11.25 
31 | Seichert Edmund £ 12.40 | 12:80 | 11.00 R 
32 | Kaszkowiak Kazimierz 8.00 | 13.60 | 12.625) 13.95 
33 I Dratwa Hieronim 3 12.50 | 12.50 | 10.625 11.50 
34 | Szymczak 13.40 | 12.276] 10.25 | 12.50 


35 | Tomczyk Zygmunt 18.225) 13.425) 11.375 11.25 
36 | Sikorski Edmund 11.30 10.825 8.20 
37 | Bartkowiak Jan 8.75 8 6.25 
38 | Osiecki Antoni i 112.0D „|| 18.25 


Stopień wyższy 


i Poznań 12.75 | 12.00 | 13.65 | 12.50 | 12.40 | 13.616] 7.60 | 98.016 I 
40 ANI Woda % I 12.90 |10.85 | 12.56 | 1226 | 10.70 | 12.53 10.00 | 95.60 | HI 
© 41 | Radojewski Bernard D 14.525| 14.386 | 12.68 | 13.38 | 13.63 | 14.53 | 8.00 |105.0551 I 


Lp. 


1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 


Nazwisko i Imię 


Stopień niższy 
Maciejakówna Maria 
Kwitówna Janina 
Dybianka Prakseda 
Dybianka Elźbieta 
Perzyńska Maria 


Komorowska Stanisława 


Fechnerówna Jadwiga 
Stachówna Agnieszka 
Mądroszkiewicz Francisz. 
Piękniewska Józefa 


Galewska Stefania 
Sipurzyńska Wanda 
Wlaźlakówna Janina 
Aumiillerówna Jolanta 


Szymurska Zofia 
Wilkówna Pelagia 
Dajewska Zofia 
Rubiszewska Leokadia 


Stopień średni 
Lesińska Maria 
Brzozowska Zofia 
Łuczyńska Helena 


Gniazdo 


Rawicz 
Leszno 
Rawicz 


1) 
Leszno 


Jarocin 


Krotoszyn 
n” 


»” 


Poznań XIV 


» 

4 
Poznań Xli 
Rawicz 
Leszno 


„ 


” 


Poznań XIII 
XIV 
XIII 


Ćwiczenia 


Drążek | Poręcze 


ważnia 


Przeskok 
przez konia 


ilość punkt. 


14.45 
74.375 
65.10 
69.00 
715.45 


69.20 
64.00 
59.50 
62.625 
48.50 


72.50 
56.25 
76.15 
45.00 


40.875 
55.25 

57.125 
54.625 


29.20 
71.00 
19.375 


Il 


Po otrzymaniu zgłoszeń wyślemy wszystkim druhnom zniżki 
kolejowe oraz bliższe dane dotyczące podróży oraz rozpoczęcia kursu 
i obozu. 


Z ŻYCIA SOKOLEGO 


Ostatnie przygotowania gniazda gnieźnieńskiego 


do obchodu 50-lecia połączenia ze zlotym okręgowym w Gnieźnie 
w dniach 5 i 6 czerwca br. są w pełnym toku. 

W dniach 8 maja 1887 r. zostało założone w Gnieźnie gniazdo 
sokole. W tym roku przypada nam święcić nasz złoty jubileusz. Na 
to 50-lecie gniazdo nasze przygotowuje się bardzo starannie. Do udzia- 
łu w tym wielkim święcie sokolim zaproszone zostały następujące 
okręgi: poznański, ostrowski, wągrówiecki, średzki, jarociński, ino- 
wrocławski i koniński. Z tych zaproszonych okręgów udział weźmie 
w naszym złotym jubileuszu około 120 gniazd. W dniu 5 czerwca 
odbędą się w Gnieźnie zawody dzielnicowe lekkoatletyczne, a 6 czerw- 
ca br. odbędzie się zlot okręgowy, który będzie równocześnie próbą 
generalną przed zlotem związkowym w Katowicach. 

Protektorat nad zlotem jubileuszowym raczyli łaskawie objąć: 
J. Em. ks. biskup Antoni Laubitz, oraz prezes związkowy płk. Arci- 
szewski. Do komitetu honorowego poproszono władze dzielnicowe, 
miejscowe władze urzędowe i kilku zasłużonych obywateli. W skład 
komitetu wykonawczego wchodzi zarząd oraz starsi druhowie gniazda. 

Z okazji tego 50-lecia zostanie odznaczonych kilku zasłużonych 


druhów. Czesław Radziejewski. 


Uczestnicy wycieczki rowerowej Okręgu Kępińskiego w dniu 2. 5. 1037 r. 


Kurs gimnastyczny w Wągrówcu ! 


`. W kursie gimnastycznym, który zorganizowało naczelnictwo 
gniazda Wągrówiec w dniach od 7 — 13 maja 1937 r., uczestniczyło 
12 druhów. Kurs odbywał się tylko na przyrządach, wzięto miano- 
wicie pod uwagę przygotowanie stopnia niższego na związkowe zawo- 
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pz owy acc! N 


dy gimnastyczne w Katowicach w czasie zlotu. Druhowie, którzy ćwi- 
czyli na przyrządach, mimo codziennych forsownych ćwiczeń, z ocho- 
tą zabierali się każdego dnia do pracy. Zawodnicy z gniazda Wągró- 
wiec, są to przeważnie ćwiczący bardzo młodzi, którzy na przyrządach 
ćwiczą dopiero od roku, a mimo tak krótkiego okresu czasu stopień 
niższy w zupełności opanowali. Pozostaje jeszcze ostateczne wygła- 
dzenie ćwiczeń, co powinno nastąpić, przy dobrym treningu, w ciągu 
miesiąca. Zastęp ten może zająć jedno z lepszych miejsc na zawodach 
związkowych z uwagi na dobre wyniki lekkoatletyczne, wchodzące 
w skład zawodów gimnastycznych. BR. 


Kurs we Lwówku 


Naczelnictwo Okręgu Lwówieckiego urządziło trzydniowy kurs 
gimnastyczny na przyrządach w dniach od 1 — 3 maja we Lwówku. 

Na kursie, który przeprowadzał instruktor dzielnicy dh Rado- 
jewski, przeprowadzono naukę ćwiczeń na drążku, poręczach, koniu 
i przeskoki przez konia. 

Ze względu na zbyt surowy materiał ćwiczących instruktor 
nauczył tylko bardzo łatwych ćwiczeń dla początkujących oraz nauczył 
systematyki przyrządowej. W specjalnie ustalonych godzinach prze- 
prowadzono naukę ćwiczeń wolnych dzielnicowych, które kursiści 
zupełnie opanowali. Śliczna pogoda spowodowała, że ćwiczenia odby- 
wały się przez wszystkie trzy dni na boisku. 

W dniu 3 maja kursiści brali udział w nabożeństwie i pochodzie, 
po czym o godz. 5-ej po południu nastąpiło zamknięcie kursu. B.R. 


Wycieczka rowerowa Sokoła Okręgu Kępińskiego 


Dnia 2. V. br. odbyła się tradycyjna wycieczka rowerowa 
Okr. Kępińskiego, której trasa wynosiła około 70 km. Przy pięknej 
pogodzie wyruszyła wycieczka o godz. 6.30 z Kępna do Rychtała, przez 
miejscowości: Baranów, Słupia, Zmyślona sł. Kuźnica sł, Raków, 
następnie wzdłuż granicy państwa do Janówki, Wodzicznej, Buczku, 
Sadogóry, Krzyżowni i Rychtala. O godz. 8.40 wyruszył oddział soko- 
łów w sile około 90 druhów na nabożeństwo, które odprawił ks. Skiba. 
Po nabożeństwie odbył się jedno godzinny odpoczynek, który druho- 
wie wykorzystali na zwiedzanie miasta. Następnie, dzięki uprzejmo- 
ści Straży Gran., udali się sokoli w zwartych szeregach i ze śpiewem 
na ustach, nad granicę państwa, gdzie dając upust uczuciom przy- 
wiazania do ojczystej ziemi oraz gotowość bronienia jej do ostatka, 
z ust sokołów wydarła się samorzutnie zawsze potężne wrażenie wy- 
wierająca pieśń: „Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród“. Ażeby upamiętnić 
tę chwilę bytności na pograniczu zrobiono tam kilka zdjęć fotogra- 
ficznych, po czym oddział kolarzy, żegnany przez obywatelstwo Rych- 
tala, wyruszył w drogę powrotną przez: Darnowiec, Droszki, Nowa- 
wieś Książ., Mnichowice, Bralin do Kępna. Skąd nastąpił rozjazd do 
macierzystych gniazd. 

Pobudką do skierowania tradycyjnej wycieczki w stronę pogra- 
nicza, było nie tylko zwiedzanie miejscowości, ale równocześnie poka- 
zanie ludności tamtejszej, że sokolstwo polskie, to silna organizacja, 
w której ciele panuje zdrowy duch narodowy, organizacja, która 
w razie potrzeby będzie umiała stanąć w obronie swej ukochanej 
Ojczyzny. 


Uroczysty obchód rocznicy założenia Sokoła w Gnieźnie 


Sokolstwo gnieźnieńskie przeżywało w dniu 8 maja br. podniosłe chwile 
z okazji 50-nej rocznicy narodzin miejscowego gniazda. Jak wiadomo, właści- 
we uroczystości jubileuszowe 50-lecia Sokoła odbędą się w dniach 5 i 6 czerw- 
ca br., dla upamiętnienia jednak historycznej 50-tej rocznicy założenia gniazda, 
przypadającej na dzień 8 maja br. urządzono uroczyste zebranie w tym dniu. 

Przy licznym udziale druhen i druhów zagaił je prezes dh mec. Sych, 
wskazując na szczytne idee, przyświecające Sokołowi w jego pracy. zmierzają- 
cej do skupienia całego narodu pod jego skrzydłami. W Gnieźnie do pracy tej 
przystąpiono przed 50 laty. Dzisiejsze zebranie ma nam przypomnieć zaczątki 
służby sokolej w naszym grodzie, ma nam przywieść na pamięć trudną i znojną 
pracę pionierów ruchu sokolego. Niewielu z pośród nich wśród nas pozostało. 
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Jednym z nich to członek honorowy Tow. i dobrze około sprawy sokolej zasłu- 
żony druh dyr. Antoni Śmielecki, któremu mówca składa życzenia, by Bóg 
dozwolił mu doczekać diamentowych godów organizacji sokołej. 


„Z kolei dh sekr. Tefelski odczytał historyczny protokół z zebrania! organiza- 
cyjnego w dniach 8 maja 1878 r. Piękną deklamację pt. „Do Sokoła'* wygłosił 
młodziutki Eligiusz Nadolski, po czym dh wiceprezes Gruszczyński nakreślił 
reściwy szkic historyczny Sokoła gnieźnieńskiego. Kolejno dhna Konieczna 
zadeklamowała „Prolog“ Kasprowicza, a jeden z najstarszych członków gniazda, 

Piasecki wygłosił udatne rymowane przemówienie okolicznościowe, szczerze 
oklaskiwane przez zebranych. 


Następnie zabrał głos dh dyr. Antoni Śmielecki, który podzielił się z zebra- 
nymi garścią pięknych wspomnień z pierwszych prac i ćwiczeń Sokoła. Dłuższe 
1 podniosłe przemówienie wygłosił ks. dziekan Zabłocki, który szczególną uwagę 
Zwrócił na trwałość ideowego podłoża sokolstwa, związanego tak silnie ze 
społeczeństwem. Czesław Radziejewski. 


Gniazdo żeńskie Poznań XII 


odbyło plenarne zebranie, którego pierwszą część poświęcono rocznicy śmierci 

arii Konopnickiej. Na wieczór ten składał się bardzo interesujący referat 
P. mag. Janiny Szweminówny, ślicznie wypowiedziany przez p. Krajewską 
wiersz „O żołnierzu“ oraz piękny śpiew uczennic Wikp. Szkoły Muzycznej 
pań: Gawrońskiej i Nowickiej przy akompaniamencie p. Berentówny, które 
Wykonały szereg aryj operowych i pięśni. Wieczór ten pozostawił u słuchaczek 
bardzo miłe wrażenie. Gniazdo raz jeszcze składa na tym miejscu wszystkim 
wykonawczyniom serdeczne ,,Bóg zapłać”. 


10-lecie gniazda w Otuszu 


W pierwszy dzień Zielonych Świąt odbyła się w Otuszu piękna uroczystość 
10-lecia tutejszego gniazda sokolego. 


> Po odebraniu raportu przez delegatów zarządu okr. druhów Ochockiego 
1 Giżyckiego uczestnicy uroczystości udali się w pochodzie na nabożeństwo do 
ościoła parafialnego w Nieruszowie. Po mszy św. odbyła się przed pałacem 
DP. Medyńskiego w Nieruszewie defilada. 
godz. 18 rozpoczęła się w Otuszu uroczysta akademia, którą zagaił 
prezes dh Piątek, witając obecnych. Okolicznościowe przemówienie wygłosili 
elegaci zarz. okr. dh Ochocki i dh Giżycki, który wskazał na nieprzemijające 
wartości idei sokolej, oraz — jako ostatni mówca — p. Medyński. 
Życzenia gniazdu-Jubilatowi złożyli m. in. p. Stodolny i sołtys p. Dolicher. 


Akademię, w której m. in. wziął udział major Pietruszyński z Buku, zakończono 
Wspólnym odśpiewaniem Roty. 

Po obiedzie żołnierskim odbyły się w parku efektowne pokazy gimna- 
styczne, Uroczystość 10-lecia zakończono zabawą w świetlicy „Sokoła“. 


Uczestnicy kursu gimnastyczno-przeszkoleniowego, w Nieparcie, 
przeprowadzonego przez instruktorów dzieln:cowych. 


Piękna impreza Sokola w Strzelnie 


Tak udanej imprezy w Strzelnie — dawno nie było. W czasach kryzy- 
sowych — napewno nie. Tłumy gości, piękna dekoracja, dwie doskonałe orkie- 
stry. pełne werwy i nastroju tańce, popisy drużyn sokolich. < 

Zaczelo się od przemarszu sokołów, przybyłych ze Skulska w sile 40 dru- 
hen i druhów, poprzez ulice miasta z własną dziarską orkiestrą przy migo- 
tliwym świetle pochodni. Przybyli do „Domu Stowarzyszeń", zwrócili od razu 
uwagę na udekorowane sale, tonące w powodzi barw biało-czerwonych i ziele- 
ni świerków. Niezwykle pomysłowe dekoracje wykonane pod kierownictwem 
dh Zientarskiego budziły powszechny zachwyt. Malowidła wykonał dh Edm. 
Fiebig. Na sali głównej przygrywały dwie orkiestry, w tym jedna sokola 
ze Skulska. Gospodarzyli z właściwą sobie energią: dh dr A. Gościński 
rai RE Borówka. Pełnym pomysłów i temperamentu wodzirejem był 
dh P. Klein. : 

Tańce przeplatały udatne popisy drużyn sokolich. Najwięcej oklasków 
zyskały kujawiaki figurowe, odtańczone przez sokołów i sokolice ze Strzelna 
i Skulska. Druhny wykonały ćwiczenia wolne i z piłeczkami oraz odtańczyły 
ognistego czardasza, Druhowie wykonali ćwiczenia wolne i rapierami. Mło- 
dzież popisywała się ćwiczeniami wolnymi i piramidkami. Występy były gorą- 
co oklaskiwane przez zgromadzonych. Piękną deklamację wygłosił druh 
Zb. Trzecki. a > j y 

Na otwarcie cżęści zabawowej przemówił prezes gniazda sędzia dh Maj- 
cherkiewicz, obrazując na tle dziejów Polski zasługi i zadania Sokoła. Zakoń- 
czył apelem. do licznego wstępowania w szeregi Sokoła. 

Potoczyła się zabawa huczna, zawadiacka, niekiedy nastrojowa, ale 
zawsze w świetnym humorze i niezmąconej harmonii. Uroczystego poloneza 
przeprowadził w pierwszej parze senior i współzałożyciel gniazda w r. 1894 
dh Fr. Wegner z p. Cysewską, podczas poloneza zgrupowani goście odśpiewali 
„Ospały i gnuśny“. Taniec szedł za tańcem. Walce, foxtrotty, tanga — jednak 
(o dziwo!) najwięcej porywały nasze oberki, kujawiaki — stare „okrągłe“ tańce. 
Nie zabrakło też śląskiego trojaka. Na piękną całość złożyły się wysiłki Zarządu 
pracującego gorliwie pod kierownictwem prezesa dha Majcherkiewicza i wi- 
ceprezesa dra A. Fiebiga, przy współudziale ogółu członków. To też efekt 
finansowy równy był moralnemu. Najbardziej krzepiącym jest nawrót społe- 
czeństwa do idei sokolej — tłumy sympatyków ze wszystkich sfer, wszystkich 
zawodów — to najwymowniejszy dowód powrotu do sokolej idei. 


„Dżimbi* na scenie w Lesznie 
Ruchliwość zespołu teatralnego Sokoła leszczyńskiego jest znana. Wszy- 


scy bowiem dobrze pamiętamy sztuki wystawiane w jego interpretacji. Po 


dość udałych występach ze sztukami „dnia wczorajszego, postanowiono spró- — 


bować szczęścia w dziedzinie sztuk nowoczesnych, znajdujących się w re- 
pertuarze zawodowych teatrów. I tak po komedii „Jutro pogoda" i „Mysz 
kościelna“ przyszła kolej na „Dżimbi*. Jest to komedia Stefana Zagona. Oha- 
rakterystycznym jest, że komedia ta, nie jest komedią szablonową, oglądaną 
w kinach i teatrach. 

„„Dżimbi* to szkoła! Jest szkołą dla Europejczyków, przesiąkniętych 
szowinizmem dla cywilizacji starego świata, jest nauką dla niewiast i mężczyzn. 
Odwaga to wielka, rzucić się na taką rzecz. Lecz nie ma zysku, bez ryzyka. 
Sluchacze, poza małymi wyjątkami, którzy nie zupełnie zrozumieli intencji 
autora, przyjęli sztukę i grę amatorów z gorącym uznaniem, nie szczędząc 
pochwał. Autor tej recenzji również należy do entuzjastów pokolenia, dążącego 
wyżej i wyżej. Co prawda — nie wierzyłem w to, by „Dźimbi* dała wynik 
pozytywny, w wydaniu amatorów leszczyńskiego Sokoła. Z tym większym 
uznaniem, z tym większą radością spełniam dziś obowiązek — pisząc pochlebną 
dla nich recenzję. Ę 

„Brawo, amatorzy! Pracujcie dalej — wyżej i wyżej — „per aspera ad 
astra“. Czysty zysk przeznaczono na wyjazd drużyny ćwiczącej do Katowic. 


Šp. Grzegorz Czerniewicz 


Zmarły tragiczną śmiercią w katastrofie samochodowej pod 
Każmierzem śp. Grzegorz Czerniewicz, znany był w Czerwonaku, gdzie 
znajduje się fabryka ojca Zmarłego, z ducha narodowego i społecz- 
nego. Szczególną opieką otoczył miejscowe Tow. gimn. „Sokół“, któ- 
rego był gorliwym i ofiarnym członkiem. Piękne boiskó z własną 
ćwicznią sokolą, będącą ośrodkiem życia towarzyskiego w Czerwona- 
ku, zawdzięcza powstanie swe w wielkiej mierze staraniom i ofiarności 
śp. Grzegorza. ; 

e Toteż tragiczny nagły zgon zawsze pogodnego i kochanego Druha 
odbił się bolesnym echem wśród szeregów sokolich — tym więcej, 
że śp. Grzegorz był przez pewien czas skarbnikiem Okręgu Poznań- 
skiego Z. T. G. „Sokół“, a od trzech lat spełniał gorliwie obowiązki 


= członka komisji rewizyjnej kasy okręgowej. 


_ Dział Kulturalno-Oświatowy. 
25-lecie zgonu Bolesława Prusa 


Dnia 19 maja rb. minęło 25 lat od dnia śmierci jednego z naj- 
większych pisarzy polskich i publicystów — Bolesława Prusa (Ale- 
ksandra Głowackiego), autora „Placówki“, „Lalki“, „Emancypantek*, 
„Faraona“ i wielu pięknych nowel i obrazków. Gniazda na najbliż- 
szych swych zebraniach plenarnych winny zorganizować skromne 
obchody, by uczcić pamięć tego wielkiego Syna Ojczyzny i przypomnieć 
na czym polega wielkość tego pisarza-społecznika. 


Wydawnictwa 


z „Zagończyk* 


_ miesięcznik młodzieży harcerskiej — ukazuje się obecnie pod redakcją 
Romualda Tomaszewskiego (redakcja i administracja — Poznań, 
Chełmońskiego 21 m. 2). Miesięcznik ten czytać może i młodzież sokola, 
a opiekunki i kierowniczki młodzieży mogą znaleźć tam bogaty mate- 
rial, który mogą zużytkować w swej pracy sokolej. 


KORESPONDENCJA Z CZYTELNICZKAMI I CZYTELNIKAMI 


Dh Prezes Jakielski — Berlin. Przesyłając serdeczne: „Czołem* dla 
druha Prezesa oraz całego Sokolstwa Polskiego w Niemczech, proszę o spra- 
wozdania z pracy. ; 

Dh Rudolf Fiolka — Lwów. Dziękuję za serdeczne pozdrowienia, kartki 
zlotowe oraz obietnicę przesłania artykułu o przysposobieniu wojskowym dru- 
ien, od Druha również jaką fotografię druhen ćwiczących w P. W.? Łączę 


= sokole_„Czołem!*. 


h Referent P. S. w Strzelnie. Za omyłki drukarskie redakcja nie może 


$ ` odpowiadać. 


Podajemy do wiadomości Szan. Czytelniczek i Czytelników, że ze względu 
na Zlot Katowicki „Pobudka“ lipcowa ukaże się około 10 lipca (w związku 
z zamieszcz. sprawozdań zlotowych). Materiał jednak do tego numeru należy 
przysłać jak zwykle, do 16 czerwca, bezpośrednio do Wilna na ręce red. naczel- 
nej — na nowy adres: Wilno, Gimnazjalna 10, m. 3. 

M. Remiszewska. 


Podajemy do wiadomości Szan. Korespondentów i Referen- 
tów „Pobudki* mowy adres dhny red. Remiszewskiej, który 
brzmi obecnie (od 15 czerwca r. b.): Wilno, Gimnazjalna 10, m. 3. 
Pod tym adresem należy przesyłać materiał do „Pobudki*, jak 
i wszelkie pisma i inne wydawnictwa, których recenzje mają 
Się ukazać w „Pobudce”. 
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WIKTOR CZYSZ 


POZNAŃ, UL. SZKOLNA 11 


TOREBKI DAMSKIE, PORTFELE, TECZKI 
WALIZKI, NECESERY, PARASOLE, LASKI 
WŁASNA PRACOWNIA. 


Cenirala St. rcłuskort 86. 
sprzedaży w Bozorze, Arsia Q 
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20.000 Zł na numer 141626 
10.600 zł na numer 141 666 
5.000 1} na numer 2691 


1.000 zł na namer 38406 
1.000 ZA na numer 143 056 


5.000 Zł na numer 53540 1.000 zł na numer 147 121 
2.000 Zł na numer 143067 1.000 zł na numer 188 065 


Zamówienia z prowincji załatwiam pocztą odwrotną 


MANANA 


Stefan CENTOWSKI 


E L — — 

Nakładem Dzielnicowego Wydziału Sokolie, Poznań, Wały Zygmunta Augusta 10 
Redaktonka naczelna: Łucja Remiszewska — Wilno, Jagiellońska 5 m. 12. 
Redaktorka odpowiedzialna: Maria WASZE — eaan 
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